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Z
O p o z y c j a  p rze c iw  u s ta w ie .  Projekt  us ta w y  o us t ro ju  ad w o k a tu ry .

W n io s e k  klubu B. B. W. R.

WARSZAWA. Po przemówię niu wi
ceministra  Skarbu Zawadzkiego, zabierali 
g łos posłowie opozycyjni, jak  pos. Lan
gn e r  (KI. Chł.), pos. Stabl (K). Nar.), któ 
ry  zapowiedział, że klub jego będzie 
g łosow ać  przeciw ustawie, pos. Zaremba 
(PPS.), pos. Paustyniak (NPR) i pos. 
R ottenstre ich  (Kcł. Zyd.) również wypo
wiedzieli się przeciw ustawie.

R e p l ik a  r e f e r e n t a ,
Sprawozdawca poseł Czernichowsk 

w replice swojej oświadczył: Dyskusja 
n ie  wzniosła istotnych momentów rze
czowych, któreby stanowiły rzeczową 
k ry tykę  tej ustawy. Oświadczam się 
przeciw wszelkim zgłoszonym popraw
kom.

W głosowaniu odrzucono wniosek 
formalny p. Stahla o odesłanie ustawy 
do komisji, oraz odrzucono poprawkę p. 
Rottenstreicha i p. Stahla, poczem na 
wniosek p. Zwierzyńskiego, dostatecznie 
poparty, przystąpiono do imiennego gło
sowania nad całością ustawy.

Za ustawą głosowało 117 posłów, 
Drzeciw ustawie 104. Ustawę przyjęto w 
II i III  czytaniu. Przeciw niej głosowały 
wszystkie kluby opozycyjne polskie i 
mniejszości narodowe.

N ow y us tró j  adwoka tu ry .
Następnie przemawiał p. Ci< łkosz 

(PPfc) przeciw ustawie o kolejach pod
czas wojny, którą mówca uważa za rów
noznaczną z militaryzacją kolei, poczem 
poseł Nowodworski (KI. Nar.) wygłosił 
obszerne przemówienie przeciw projekto
w i ustawy o ustroju adwokatury, którą 
rząd wniósł bez słowa uzasadnienia. P. 
Nowodworski jest przeciwnikiem projek
tu i jako dziekan Rady Adwokackiej i 
jako polityk.

Po przemówieniu p. Nowodworskiego, 
który zwrócił uwagę, że projekt obecny 
zupełnie przekreśla zasady ustroju ad
wokatury, określone w dekrecie Naczel
nika Państw a z roku 1918 i oddaje ad
wokaturę w ręce aparatu sądowego, dy
skusję na wniosek BB zamknięto.

Sekretarz odczytał jeszcze wnioski, 
wśród których między innemi znajduje 
się wniosek PPS. o autonoroję dla Ma
łopolski Wschodniej, poczem marszałek 
zamknął posiedzenie wyznaczając nastę
pne na piątek na godz. 16-tą.

P o r z ą d e k  dz ienny  p o s i e d z e n i a  
S e jm u .

Dziś w piątek, o godz. 16-tej odbę
dzie się plenarne posiedzenie Sejmu. Na 
porządku dziennym znajdują się: spra
wozdanie krmisji skarbowej o projektach

Wysadzenie w powietrze wspólnej 
mogiły żołnierskiej.

LWÓW. — Pamiętająca c z a s y  wiel
kiej wcjny wspólna mogiła żołnierska 
w Uwsiu, pow. podhajecki, padła ofiarą 
zagadkowego wypadku.

O godzinie 10-ej wieczorem rozległa 
się silna detonacja, od której wypadły 
w oknach wszystkie szyby, a oczom 
przerażonych mieszkańców ukazała się 
mogiła zupełnie zrównana z ziemią. Po 
oparkanien u nie zostało śladu, a wielki 
kamienny krzyż został odrzucony na od 
ległość ponad 100 metrów i wbity głę
boko w ziemię.

Policja prowadzi energiczne śledztwo, 
mające na celu rozświetlenie mroków 
tajemnicy, otaczającej ten zgoła niesa
mowity zamach, a może poprostu w y
padek.

następujących ustaw: o uiszczaniu po 
datków bezpośrednich w naturze, w 
sprawie zwolnienia od podatku cukru, 
przeznaczonego na akcję pomocy dla 
bezrobotnych, o podatkowaniu piwa, o- 
raz ustawy upoważniającej przedsiębior
stwo państwowe „Polska Poczta, Tele

graf i Teh fon” do zaciągnięcia długo
terminowej pożyczki inwestycyjnej.

Pozatern na porządku dziennym znaj 
duje się pierwsze czytanie 29 rządowych 
przedłożeń ustawodawczych, m. in. o 
dodatkowych kredytach na bieżący rok 
budżetowy, celem wznowienia robót przy 
budowie linji kolejowej Płock — Sierpc, 
w sprawie zmian o .przedłużeniu mocy 
obowiązującej ustawy w sprawie wy
miaru i poboru państwowego podatku od 
nieruchomości w gminach miejskich 
wreszcie 13 projektów ratyfikacyjnych’

Z prac komisy] sejmowych.
Zm iany  w p r z e p i s a c h  p o s t ę p o w a n i a  k a rn e g o ,

WARSZAWA. Na posiedzeniu se j
mowej komisji prawniczej pos. Paschai- 
ski (BB) zreferował projekt ustawy zmie
niającej niektóre przepisy postępowania 
karnego. Po debacie ogólnej przestudjo- 
wano dwanaście pierwszych paragrafów, 
przyczem przyjęto kiłka poprawek zapro
ponowanych przez referenta.

Następnie komisja przydzieliła refeiat 
projektu ustawy o ustroju adwokatury 
pos. Bogdaniemu (BB), a projekt ustawy, 
dotyczącej wstrzymywania eksm syj w 
okresie zimowym pos. Jeszkemu (BB).

O z m ia n ę  r egu lam inu  s e j m o w e g o .
WARSZAWA. Posłowie klubu BBWR. 

złożyli do leski marszałkowskiej wniosek 
o z m a n ę  regulaminu obrad Sejmu.

Dotychczasowe d( świadczenie wyka
zało, że zachodzi potrzeba dokonania 
pewnych zmian w regulaminie obrad Sej
mu, a to w celu wypełnienia z jednej 
strony zauważony* h luk i usunięcia nie
jasności, jakie nasunęły w praktyce nie 
które jego przepisy, z drugiej strony dal
szego usprawniania prac Sejmu.

Wniosek proponuje następujące zmia
ny:

1) Art. 20 regulaminu, który wylicza 
rodzaje wniosków formalnych, uzupełnia 
się punktem, że wnioski o ograniczeniu 
czasu trwania przemówień zaliczone zo
stają do wniesków formalnych.

2) Do tegoż art. 20 dodaje się nowy 
ustęp o następującem brzmieniu: .W n io 
sek o ograniczenie czasu trwania prze
mówień nie może ograniczyć tego czasu 
poniżej 15 minut.

3) Art. 22 uzupełnia się w ustępie

ostatnim postanowieniem, że obok wnio
sku o zamknięcie listy mówców, albo 
o przerwanie dyskusji, także wniosek o 
ograniczenie czasu trwania przemówień 
może być również ponawiany po każdem 
dalszem przemówieniu, jeżeli wniosko
dawca uzyska na to zgodę marszałka.

4) Art. 23 uzupełnia się postanowie
niem, że obok wniosku o zamknięcie li
sty mówców i przerwanie dyskusji, także 
wniosek o ograniczenie czasu trwania 
przemówień marszałek poddaje pod gło
sowanie po zakończeniu przemówienia, 
w ciągu którego wniosek został zgło
szony.

5) Art. 35 uzupełnia się w ustępie 
pierwszym zdaniem triści następującej:

„Za zgodą Izby mogą być również 
wzięte pod obrady sprawy, umieszczone 
przez marszałka na porządku dziennym 
bez zachowania terminów przewidzianjch 
w art. 15 — 17 niniejszego regulaminu 
(pierwsze czytanie najwcześniej na trze 
ci dzień po rozdaniu projektów; trzecie 
czytanie — na trzeci dzień po drugim 
czytaniu).

P o l s k a  po c z ta ,  t e l e g r a f  i t e l e fo n .
Sejmowa komisja skarbowa przyjęła 

projekt ustawy o opodatkowaniu piwa.
Następnie po referacie p. Glińskiego 

(BB.) przyjęto w drugiem i trzeciem czy
taniu projekt ustawy, upoważniający 
przedsiębiorstwo państwowe „Polska pocz 
ta, telegraf i telefon” do zaciągnięcia 
długoterminowych pożyczek inwestycyj
nych. Projekt, który wywołał ożywioną 
dyskusję, motywował minister Boerner

Inauguracyjne posiedzenie Senatu.
Prz y ję c ie  p ięc iu  u s t a w  w brzm ien iu  u c h w a l o n e m  p rze z  S e jm .

WARSZAWA. — Ses;a Senatu o tw ar
ta została o godz. 16 15 króckiem, zale
dwie godzinę trwającem, posiedzeniem 
inauguracyjnem.

Na ławach rządowyth obecni byli pp. 
ministrowie: Jan  Piłsudski, Pieracki, H u
bicki, Boerner, Michałowski, Zarzycki.

P. Marszałek Raczkiewicz, otwierając 
posiedzenie, odczytał zarządzenie P. P re 
zydenta Rzplitej o zwołaniu Senatu na 
sesję zwyczajną. Senatorowie wysłuchali 
zarządzenia stojąc.

Następnie sen. Sobolewski zrtferował 
projekt ustawy o budowie kolei Kraków 
—Miechów.. W głosowaniu ustawę przy
jęto głosami Bezpartyjnego Bloku i Klu
bu Narodowego.

Przy noweli do ustawy o statystyce 
administracyjnej, która to nowela prze
widuje dokonanie w dn. 9 g iudnia  r. b. 
powszechnego spisu ludności, poza refe
rentem sen. Dębskim (BB.) zabrał j e 
dynie glos sen. Seyda (KI. Nar.) zapytu
jąc czy prawdą jest, że komisja spisowa 
w Poznaniu wydawać ma dla ludności 
niemieckiej formularze w dwu językach: 
polskim i niemieckim. Politycznie było
by to wysoce szkodliwe, gdyż ludność 
niemiecka widziałaby w tern dowód s ła 
bości i ustępstw.

W odpowiedzi sen. Seydzie, prezes 
Gł. Urzędu Statystycznego p. Sturm de 
Strem wyjaśnił, że zarządzenie to opiera 
się na ustawie językowej i nie jest od
chyleniem od dotychczasowej praktyki, 
gdyż wydawanie formularzy w dwuch 
językach było stosowane przy poprzed
nim spisie.

W głosowaniu i tę ustawę przyjęto 
w brzmieniu uchwalonem przez Sejm.

W dalszym ciągu obrad sen. Boguc
ki rtferował dwa projekty ustaw o znie
sieniu sądów w Mławie i Białej Pod 
laskiej.

Przy tym punkcie porządku dzienne, 
go zabrał głos jedynie sen. Wasiutyńsks. 
z Klubu Narodowego, oświadczając, iż 
wobec braku należytych motywów, uza
sadniających kasowanie sądów, klub mó
wcy glosować będzie przeciw ustawie.

W głosowaniu obie ustawy przyjęto 
bez zmian.

Na ostatnim punkcie obrad znajdo 
wał się projekt noweli o zawieszeniu 
t. zw. szczeblowania urzędników.

W głosowaniu ustawę przyjęto wy
czerpując tern samem porządek dzienny.

Następne posiedzenie Senatu p. Mar
szalek wyznaczył na dzień 22 bm. na 
godz. 16 tą.

riarszałeh Piłsudski na zamku króle
wskim w Sinaia.

BUKARESZT. — Marszałek Piłsudski 
przybył specjalnym pociągiem do Sinaia. 
Na zamku królewskim w Sinaia odbyło 
się na cześć p. Marszałka Piłsudskiego 
śniadanie, na którem byli obecni krófy 
książę następca tronu Michał, poseł Rze
czypospolitej Szembek, prezes Rady mi
nistrów Jorga, ministrowie Argentojanu, 
gen. Stefanescu, Ghica, szef sztabu g e 
neralnego Samsonorici, marszałek dwo
ru gen. Ilasievici, a ttache wojskowy po
selstwa R. P. płk. Michałowski.

Po śniadaniu w pałacu królewskim, 
król odbył z Marszałkiem Piłsudskim roz
mowę, która trwała do godz. 16 ej.

Król nadał Marszałkowi wysokie od
znaczenie, mianując go szefem 16 p. 
piechoty z Folticzeni.

Praca dla 2.000 bezrobotnych 
na 6. Śląsku.

KATOWICE. — Między przedstaw i
cielami inspektoratu pracy na Śląsku a 
przemysłowcami toczą się rozmowy w 
sprawie przejścia na 6 godzinny dzień 
pracy, t. zn. z 3 na 4 zmiany przy pra
cy ciągłej w stalowniach, koksowniach, 
elektrowniach, fabrykach karbidu itd.

Przejście na ó-godzinny dzień pracy 
w tych zakładach pozwoliłoby na zatru
dnienie 1.500 do 2.000 bezrobotnych.

W kopalniach skrócony czas Dozwoli 
na dodatkowe zatrudnienie 5 do 7 tysię
cy bezrobotnych.

Zgodę na przejście na skrócony czas 
pracy przemysłowcy uzależniają od od
ciążenia ich od pewnej części świadczeń 
społecznych, związanych z przyjęciem 
do pracy nowych robotników.

Premjer Uual przygotowuje się do 
drogi.

PARYŻ. Premjer Laval odbył wczoraj 
konferencję z Pierpontem Morganem 
o międzynarodowym obrocie złotem.

Przypły złota do Francji trwa.
Dziś przywiozą parowce „Bremen” i 

„Paris” 12 miljonów dolarów w sztabach 
złotych. Złoto przeznaczone jest dla ban
ku „Lazare Press".

W icegubernator Banku Francuskiego 
Rist towarzyszyć będzie premjerowi La- 
valowi w podróży do Waszyngtonu.

W icegubernator Banku Francuskiego 
Farnier i jeden z Dyrektorów tegoż 
banku Lacrur Gayet przybyli do Nowe
go Jorku dla odbycia z kolegami z F e 
deral Reserve Bank konferencji o m ię
dzynarodowej sytuacji finansowej.

Dalsze wstrząsy na rynkaGh 
finansowych.

Danja obn iża  p ok ry c ie  z ło te m .
KOPENHAGA Rząd duński postano

wił na czas do 31 lipca 1932 r. obniżyć 
pokrycie banknotów złotem do . jednej 
trzeciej.

Zarządzenie to motywowane jes t  ko
niecznością dostosowania pokrycia do 
zmienionych warunków f nansowych na 
świecie.

10 banków upadło w Rmeryce.
NOWY JORK. Onegdaj w Stanach 

Zjednoczonych zawiesiło wypłaty 10 
mniejszych banków, w których wkłady 
wynoszą około 9 miljonów dolarów-

Spieszcie z pom ocą waszym  
bezrobotnym  braciom.

Ofiary p rz y jm uj e  K om i t e t  S po ł e cz ny  
Ni es i en ia  Pomoc y Be zr o b p t n y m :

1) w  g o t ó w c e  —  s e k c j a  f i n a n s o w a  p.  d y r .  
B o r u c k i  w  B a n k u  P o l s k i m .

2) w  n a t u r z e — s e k c j a  z b i ó r k i  p.  dy r .  P r u s k i  
w  Z j e d n o c z o n y m  B a n k u  Z i e m i a ń s k i m .
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Gdańsk wyda l i ł  nauczyr ie la-Polaka .
Dalsze „sukcesy* ' polskiej polityki ugodo

wej w obec  h ak a ty s tó w  gańskich .
GDANSK. PAT. Onegdaj w godz r a n 

nych sena t  gdańsk i wydalił  z te renu  w. 
m. G dańska w  ciągu jednej godziny, 
bez poprzedniego zawiadom ienia, obyw a 
tela polskiego, J a n a  Reglińskiego, n au 
czyciela z E iganow a, nie dając m u  cza
su  na zała tw ienie spraw  osobistych. J a 
ko powód sen a t  podaje organizow anie 
w ycieczek dzieci szkolnych do Gdyni, 
nak łan ian ie  groźbą (?) dzieci do nauki 
języka  polskiego, do n ieb ran ia  udziału 
w uroczystościach szkolnych, oraz b ła 
hych  przekroczeń przepisów policyjnych, 
za k tó re  był ka rany  g rzyw ną. J a k  się 
d ow iadu jem y , władze polskie przedsię
wzięły n a ty ch m ias t  odpow iednie kroki 
celem obrony obyw ate la  polskiego przed 
szy k an am i ze strony w ładz gdańskich.

P. A. T. pociesza się, że „władze 
polskie przedsięwzięły n a ty ch m ias t  od
pow iednie k ro k i” i td. Ju ż  dziś m ożna 
powiedzieć, że kroki te  będą bez zna
czenia, G dańsk  bowiem już od wielu 
ła t  nie liczy się z kom isarzem  g en e ra l 
n y m  Rzplitej Polskiej, człow iekiem , k tó 
ry  wiele zaniedbał, narażajac Polskę na 
s tra ty , a Polaków n a  szykany. Nie je s t  
to p ierw szy w y p ad ek  w yda len ia  o b y w a
te la  polskiego z G dańska. „Obronę oby
w a te la  Polskiego przed szykanam i ze 
s trony  władz gdańsk ich*  dotąd  korni- 
sa r ja t  genera lny  pojm ował w ten sposób, 
że n iechcąc się narazić  h ak a ty s to m  w  
G dańsku , w yrażał sw ą zgodę na w yda
lenie. D o tąd  pozostaw ać będzie w Gdań 
sk u  kom isarz generalny , dr. S trassbur- 
ger, dokąd  G dańsk  nie poczuje silnej 
ręki rządu  polskiego i s tosow ać będzie 
szykany  po daw nem u.

Olbrzymi posąg  Chrys tusa .
Dzieło polskiego a r ty s ty  —  odsłonięto  

w  BrązyIji.
RIO DE JANEIRO. Dnia 1 2  paździer

n ika, w rocznicę odkrycia Am eryki, k a r 
d yna ł  brazylijski, Don Sebastiano Lem e 
da Silveira Cintra, dokonał uroczystego  
pośw ięcenia g igan tycznego  posągu Zba
wiciela, k tóry  wzniesiony został na wzgó 
rzu Corcovado i dom inuje  nad  zatoką 
oraz m ias tem  Rio de Janeiro .

W  uroczystości wzięło udział 50 bi
skupów  brazylijskich  i około sto ty s ięcy  
w iernych .

Odsłonięty posąg  Zbawiciela jes t  dzie 
łem  polskiego a r ty s ty  rzeźbiarza P aw ła  
Landow skiego.

S am a postać C hrys tusa  m a  35 m e 
trów  wysokości i jest us taw iona  na k a 
pliczce trzym etrow ej,  k tó ra  zastępuje  
cokół. K apliczka m a  ksz ta ł t  czworoboku, 
a na fasadzie jej w idnieje  prosty napis 
„C hris tu s  vincit,  regnat,  im pera t" .

P t m n i k  Pu ła sk iego  w Pall Riuer.
( T e le g ra m  w łasn y  „S łow a C zęstochw skiego).

W  m ieśc ie  Fall  River, w s tan ie  Mas
s a c h u s e t t s ,  odbyła się w dn iu  1 2  b. m . 
uroczystość odsłonięcia pom nika  Kazi
m ierza Pu łusk iego .  Na uroczystości tej 
było około 8  tysięcy Polaków, przedsta
wiciel guberna to ra  stanow ego, Legjon 
A m erykańsk i,  w eteran i armji polskiej, 
przedst. kon su la tu  polskiego i w iele  in 
nych  w ybitnych  osobistości. W ieczorem  
odbył się w ielk i bank ie t  w k tó rym  
wzięło udział zgórą tysiąc  osób. Z racji 
tej uroczystości szkoły były nieczynne, 
a  młodzież była obecna przy odsłonięciu 
pom nika.

na jk o rzy s tn i e j s ze  
ź r ó d ł o  zakupu

FUTER
w firmie

f l i c h a ł
f l jdelm an
C Z Ę S T O C H O W A ,  

Pi łsud sk iego  5, 
Telef .  305.
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Dziś i dni nas tępnych  —  Sensacyjny przebój sezonu!

Wielkie arcydzie ło  produkcji  an g ie lsk ie j! -N a jp o tę ż n ie jsz y  s e n sa c .  film dźwiękowy!

P O S T R A C H  S A L O N Ó W
(TRZY ZAGADKOWE POSTACIE)

W ielk i  d ram at,  ods łan ia jący  ta jem n ice  w sp ó łc ze sn eg o  Londynu. —  A któw  12. 
Niesłychane  napięcie! — Podniecająca tajem niczość!  — Emocjonująca treść!

W ro lach  głów NAJWYBITNIEJSZE SIŁY KRÓLEWSKIEGO TEATRU w Londynie.
Nad program : P ieśn i a lp ejsk ie  odśpiew. M arja i E rn e s t  B e rh a rd s  G ru e t te r

C eny  miejsc: K rzes ła  part.  1 zł. i 1.20 gr. L oże  part.  zł. 1.50. Balkonow e zł. 2.

Ż A R Ó W K I  E L E K T R Y C Z N E
Tanio poleca E L E K T R A  Aleja Nr. 36

Nadzwyczajne zgromadzenie Ligi Narodów.
O św ia d cz e n ie  de l eg a ta  Japonji,  Josz izaw y .

sytuację.
D e lega t  Chin wyjaśnia

Kupujcie tylko 
wyroby krajowe!

GENEWA. N a popołudnioweru po
siedzeniu przedstaw ic ie l  Japon ji ,  Joszi- 
zawa, przytoczył dowody, s tw ierdzające , 
iż Chińczycy rabow ali i dokonyw ali 
gw ałtów  nad  bezbronną ludnością  japoń 
ską  w Mandżurji, oraz polemizował z 
Briandem , oświadczając, że jego  sp ra w o 
zdanie o sy tuac ji  w  M andżurji nie jes t  
ścisłe. D e legat japońsk i podkreślił, iż je 
go rząd je s t  gotów do bezpośrednich  ro
kow ań  z Chinam i, jednak  w brew  s tano
w isku  ch ińsk iem u  m u si  s tw ierdz ić ,  iż 
władze chińskie nie są  w s tan ie  u trzy 
m ać  spokoju w M andżurji po wycofaniu  
wojsk japońsk ich . W  ty m  stan ie  rzeczy 
pozostaw anie załogi japońskie j  w M and
żurji je s t  jedynym  środk iem  obrony in 
teresów japońskich .
Japon ja  dom aga się s tanow czego zlikwi- 
dow ania  n iebezpieczeństw  grożących in 
teresom  japońsk im  w C hinach. W tyra 
k ie runku  pow inny pójść zalecenia Rady 
L ig i i w ty m  k ie ru n k u  Japon ja  gotowa 
jest w każdej chwili podjąć rokow ania z 
Chinam i.

D elegat japoński, Joszizaw a, ośw iad
czył w dalszym  ciągu  sw ego przem ó
w ienia  na  Radzie Ligi Narodów, iż J a 
ponja inw estow ała  do tychczas 5 m djar-  
dów franków  szw ajcarsk ich  w Mandżurji 
i posiada w ty m  k ra ju  szereg daleko i- 
dących przywilejów gospodarczych. Rząd 
japoński zdecydow any je s t  w dalszym  
ciągu  up raw iać  w Mandżurji politykę 
o tw ar tych  drzw i i zasadę gospodarczego 
rów noupraw nien ia  w szystk ich  państw . 
Naród japońsk i  nigdy się nie zgodzi, aby 
jego żyw otne interesy, p raw a w M and
żurji były przez kogokolw iek  naruszane.

Po przem ów ieniu  de lega ta  japońsk ie 
go przedstaw iciel Chin oświadczył, iż 
Chiny nie m ogą naw iązać bezpośrednich 
rokow ań  z Jap o n ją  dopóki w ojska japoń 
skie będą okupo wały Mandżurję. Cały 
Daleki W schód  patrzy się na Ligę N a
rodów. Jeżeli L :ga nie zdoła zała tw ić 
sporu, wówczas niektóre żywioły w C hi
nach  m ogą zwrócić się do Sowietów po
szuku jących  w n ich  sojusznika.

D elegat japoński oświadcza, iż ew a
kuac ja  M andżurji je s t  n iem ożliw a d o p ó 
ki Japon ja  n ie  zawrze z C hinam i u k ła 
du gw aran tu jącego  jej in teresy . P rzyzna
je on, iż japońskie sam oloty la tały  nad 
te ry to r iu m  Chin, celem śledzenia ruchów 
wojsk chińskich. B o m b y  zrzucono w tych  
m iejscach , gdzie Chińczycy ostrzeliwali 
japońsk ie  sam oloty .

Lord R ead ing  zw raca się do delegata 
japońskiego, aby udzielił Radzie Ligi 
w yjaśn ien ia  w spraw ie zarzu tów  ch iń 
skich, jakoby samoloty japońskie bom 
bardow ały  bezbronne m iasta .  (ATE).

Briand reasumuje  wyniki obrad.

G EN E W A . Na zakończenie debaty  
B riand  reasum ując  w ynik i obrad ośw iad
czył, iż rząd japoński zgadza się na  e- 
w akuację  Mandżurji, pod w arunk iem  
w ystarcza jących  gw arancyj dla życia i 
m ienia  obyw ateli  japońskich . Rząd c h iń 
ski na tom ias t  zobowiązuje się nie s toso
w ać żadnych środków przym usow ych 
wobec Japończyków  i zapobiec w rog im  
w ystąp ien iom  przeciw obyw ate lom  japoń 
skira. Biand oświadcza, iż Rada Ligi w 
zakresie  sw ych ograniczonych środków  

osiada jednakże  możność za ła tw ien ia  
-.onfliktu na drodze pokojowej i wzyw a 
rządy obu krajów , aby n ie  s tw arzały  fak 
tów  dokonanych, k tó re  m ogą u tru d n ić  
sytuację .

Na tem  obrady publiczne Rady Ligi 
zakończono. Dziś odbyć się m a  poufne 
posiedzenie komisji pięciu, na k tó rem  
czynione będą próby w ynalezien ia  k o m 
promisu. (ATE).

Warunki rządu japońsk iego .
LONDYN. W edług doniesień z Tokio 

japoński m in is te r  spraw  zagranicznych 
oświadczył wczoraj przedstaw icie lom  kor 
pusu  dyplom atycznego, iż rząd  gotów 
je s t  rozpocząć bezpośrednie rokow ania  z 
C hinam i w sp raw ie  zawieszenia operacyj 
w ojennych  w Mandżurji. Raąd japoński 
s taw ia  jed n ak  trzy w arunk i:  zaprzestanie  
p ropagandy  anty japońskiej w Chinach, 
zwłaszcza w ks iążkach  szkolnych dla 
młodzieży chińskiej, uznan ie  praw japoń 
sk ich  w Mandżurji; w rokow aniach  m a
ją  wziąć udział również przedstawiciele  
prow incjonalnych władz m andżursk ich .

Japońskie m in is te rs tw o  wojny w y d a
ło dowódcy wojsk w Mandżurji rozkaz, 
aby un ika ł  dalszego zaostrzenia sytuacji.

Japonja nie s łucha Ligi Narodów.
G EN E W A . Zebrali się tu  członkowie 

Rady Ligi Narodów oprócz p rzedstaw i
cieli Chin i Japonji.  Po dłuższej w y m ia 
nie zdań zdecydowano zaprosić przedsta  
w iciela  S tanów Zjednoczonych na  naradę 
w spraw ie  konfl ik tu  chińsko-japońskie- 
go. Po posiedzeniu jeden z urzędników  
udał się do przedstawicieli  Chin i J a 
ponji, w celu zakom unikow ania  im  d e 
cyzji Rady. Ze strony Chin żadnych 
sprzeciwów niem a, zaś przedstawiciel 
Japonji  nie zgadza się na sposób postę
pow ania  Ligi Narodów.

DŹWIĘKOWY N O U f D Ś C i 11 K INO-TEATR O W W  J M
Od dziś i dni nas tępnych .  

P rz e p ię k n y  film w ęg ie rsk i  dźw iękow o- 
m u z y cz n o -śp iew n y ,  w  10 ak tach  p.t.

GRAJ CYGANIE
W  ro lach  g łó w n y ch  n a jw yb i tn ie jsze  siły 

ak to rsk ie  scen  b u dapesz teńsk ich .
N a d  p r o g r a m :  K R E SK O WY  PIĘKNY DODAT EK 

DŹ WI ĘKOWY o r a z  T YG O D N I K FOXff
S zcz eg ó ły  w  afiszach.

!

K R O N I K A .
KALENOARZYK

P ią tek  16 paźdz ie rn ika :  M artyn iana i Sa-  
tu r ja n a  M. m.

W schód słońca: g. 6.01 Zachód g. 16 44
Długość dnia 10 godz. 44 m.

N ocne dyżury aptek.
W  nocy  z cz w ar tk u  n a  piątek: I A leja,

T rz ec ia g o  Maja.
W  nocy  z p ią tku  na sobotę: St. Rynek, 

Kościuszki.
Zebranie urzędników m iej

skich. Komisarz R 7 4 UU, p. Mazur zw o
łuje na sobotę, 17 b.m., na godz. 18-tą 
do sali Rady miejskie j, zebranie ^ m ie j 
sk ich  pracow ników  um ysłow ych . Z eb ra
nie to m ieć będzie charak ter  w yb itn ie  
służbowy.

Przedstaw iciele  Woj. Dyrekcji 
R obót Pubł. w Częstochowie. 
W pią tek  przyjeżdżają do naszego m ia 
s ta  dwaj przedst. Woj. Dyr. Rob. Publ., 
naczelnik  w ydzia łu  budow y dróg i m o 
stów, inż. P ac law sk i,  oraz pom ocnik  je 
go, inżynier Dyakowski, Inż. P acław ski 
będzie konferował ze s ta ros tw em  z pow. 
U rzędem  D rogow ym , zaś inż. D y a k o w 
ski odbędzie konferencję w m agis trac ie  
w sp raw ie  projektów  i budow y m ostów. 
Szczegóły obu konferencyj podam y w 
n um erze  n as tępnym .

Ze Związku Strzeleckiego. W
środę, 14 bm. odbył się zjazd referentów  
k u l tu ra lno  - ośw iatow ych Związku Strze- 
leck iegp  z pow iatu  częstochowskiego. 
Na zjazd przybyło 25 obywateli,  w y łącz
nie nauczycieli  i nauczycielek  szkól p o 
wszechnych . Ułożono i om ówiono pro
g ram  pracy w oddziałach Z. S. na okres

zimowy, w m yśl ins trukcy j,  w edług  k tó 
rej Strzelec, prócz cnót wzorowego żoł
nierza, w inien posiadać cnoty, cechu jące  
dobrego obywatela . Z powiatow ego z a 
rządu Z. S. byli obecni pp. Dr. Skotnick*. 
Peche , kom endan t ,  kap. Filar i powiat, 
ref. ku lt .  ośw,, Bień.

Wielki plan walki 
z bezrobociem .

Kluby gry będą  op od atk ow an e .
Pod h as łem  zapew nienia  w ojew ódz

k im  kom ite tom  walki z bezrobociem po 
trzebnych  funduszów  — opracował k o 
m ite t  naczelny swój wielki plan f in an 
sowy.

P lan  ten  sięga do w szystk ich  m o 
żliwych źródeł finansow ych.

P rzedew szys tk iem  o 50 proc, m a być 
podwyższona cena św iadectw  h a n d lo 
wych, przem ysłow ych i rzem ieślniczych.

Rolnictwo powołane m a być do św ia d 
czeń w naturze.

Ś w ia t pracy m a  także ponieść św iad 
czenia na rzecz bezrobotnych. A więc 
m ają  być w yzyskane  zgłoszenia dobro
wolnego opodatkow ania  się pracow ni
ków um ysłow ych  na rz±cz bezrobot
nych.

Poza tem  urządzone m ają  być w 
dniach  15 g rudn ia  i 15 lu tego  spec ja lne  
„Dni pracy" dla bezrobotnych. W  dniu  
ty m  robotnicy  i pracow nicy  m ają  zrzec 
się sw ych  zarobków na rzecz bezrobo t
nych  — a przem ysłow cy w płacą d rugą ,  
tak ą  sam ą s taw kę  kom ite tom  w oje
wódzkim.

P ro jek tow ana jest także akcja opo
da tkow ania  dochodów lekarzy, d en ty 
stów, adw okatów  i re jentów .

W klubach, gdzie g ra  się w kar ty ,  
m a  być w prow adzona opłata  1 0  proc. od 
opłat klubow ych.

W ojew ódzkie kom ite ty ,  zdaniem  ko
m ite tu  g łów nego, pow inny  w p ływ ać na 
władze w k ie ru n k u  opodatkow ania  w 
wysokości 5 proc. cen gazu  i e lek try cz 
ności. Dalej p rojektuje  się o p o d a tk o w a
nie rachunków  res tau racy jnych ,  w y ż
szych niż 5 zł. i opodatkow anie  uboju 
bydła.

Związek Pan domu z pomocą  
bez robo tnym.

Kilka danych z p racy  tego  z rzeszen ia .
W niedzielę, 11-go b. m. odbyło się 

zebranie Związku Pań  Domu, w sali 
Państw . Szkoły Zawodowej; zebrało się 
około 80 osób. P rzew odniczyła p. Z. Bry- 
kalska, sekretarzow ała  p. J .  Niezgodzian- 
ka. Po odczytan iu  protokółu z poprzed
niego zebrania, p. inż. Z. Godziszewska- 
Kanczewska, skarbniczka, zdała sp raw o 
zdanie kasowe, poczem przew odnicząca 
om ów iła  sp raw y  bieżące, in fo rm ując  
członkinie o planie pracy na  rok  bieżący 
(kursy, pokazy, odczyty), prosząc o w sp ó ł
udział w życiu stowarzyszenia , o zap i
syw anie  się zaraz na  kursy  ( 6  tygodnio
we i dłuższe) gospodarstw a, szycia, hi- 
g jeny  i inne. Następnie  p, Zofja Brykal- 
ska  poinform owała zebrane o roli I n s ty 
tu tu  G ospodarstw a Domowego w W ar
szawie, ja k ą  m a  on spełn iać  w Zw iązku 
P ań  Domu. P. J .  Zaw adzka wygłosiła  
k ró tk ie  przem ówienie na te m a t  w spó ł
pracy Związku ze Szkołą Zawodową, o 
konieczności tej współpracy i o dzia ła l
ności szkoły dla szerszego w ykszta łcen ia  
gospodarczego kobiet.

Na w niosek p. Z. B rykalskiej u c h w a 
lono następu jącą  rezolucję:

„Uczestniczki zebrania  Związku P ań  
D om u jednom yśln ie  powzięły decyzję 
n iesienia pomocy dla bezrobotnych przez: 
ofiary w naturze, udzielanie obiadów, k a 
pow anie ty lko wyrobów kra jow ych i 
spraw dzanie  cech, p rzy tem  postanow iły  
przesłać do K om ite tu  n ies ien ia  pomocy 
dla bezrobotnych rezolucję, ofiarując u- 
dział w pracach k o m ite tu " .

Na tem  zakończono pierw szą część 
zebrania.

P. J an in a  S ta rzyńska  wygłosiła  po
g adankę  o now oczesnem  wnętrzu . W s ło 
w ach prostych z całą znajomością p rzed 
m io tu  i z w ielką  siłą przekonania p re le 
g en tk a  s tanę ła  na g runc ie  now ych prą 
dów w arch itek tu rze  i u rządzan iu  m iesz  
kań, dając szereg w skazów ek, w jak i  
sposób m ożna urządzić  nowoczesne n a 
sze m ieszkanie , bez żadnego nak ładu  
pieniędzy.

N astąp ił  pokaz, m ała  w y s taw a  ro
bót, w ykonanych  w Szkole i w y s taw a  
zapasów śpiżarnianych. K om poty i m a 
ry n a ty  budziły zachw yt zwiedzających, 
a m ała  n iespodzianka w postaci tortów 
i c ias teczek  przyję ta  była tak  p rzy ch y l
nie, że rozkupiono wszystko, co było 
przygotow ane.

Po obejrzeniu p rak tycznych  p rzy rzą
dów gospodarskich, cz łonkinie rozeszły 
się w m iłym  nastroju .



S Ł O W O  C Z Ę S  T O C H Q W S K I K *

 „GRAND - KINO” ---------
O ziś p o  raz o s ta tn i!  — Pierwszy z jubileuszowej serji wytwórni 

PARAMOUNTU, szlagierowy film sezonu

„WESOŁY P O R U C Z N I K ”
z Maurice Chevalier’em na czele

oraz uroczemi partnerkami C la u d e tte  C o lb ert i M iriam  H o p k in s
 _________ Muzyka OSKARA STRAUSSA — Reżyserja E LUBITSCHA
NAD PROGRAM: D o d a te k  k r e s k o w y  F le isc lte r a , T y g o d n ik  d ź w ie -  
__________________k o w y  i P o ls k a  c h w ila  b ie ż ą c a _________________
P o c z ą te k  s e a n s ó w :  w  dni p o w s z e d n i e  o 5, w  s o b o ty  o 4, w  n ie d z i e le  i ś w ię t a  o 3 p p .

C e n y  m ie j s c  zw y k łe :  K rz e s ła  zł. 1 i 1.20 g r., b a lk o n  zł. 1, lo ż e  1.50 i 2 zł.______
S A L A  O G R Z A N  A — — P o c z ą t e k  o s ta tn ie g o  s e a n s u  o g odz .  9.30 w iecz .

S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E :
ś w ie ż e  b a t e r j e  a n o d o w e .  W s z e l k i e  a r ty k u ły  t e c h n i c z n e  i e l e k t r o t e c h 
n ic z n e  o ra z  r a d j o a p a r a t y  i r a d j o s p r z ę t .  N ie z a w o d n e  ł a d o w a n ie  a k u m u -  ' 
l a t o r ó w  r a d j o w y c h  i s a m o c h o d o w y c h .  — Ż a ró w k i .  G a la n te r j a  e l e k t r o t e c h 

n ic z n a ,  g rz e jn ik i  i ż e la z k a  e l e k t ry c z n e .  Ł o ż y s k a  k u lk o w e .

Biuro Techniczne „ U N I O N ”
Sp. z o. o — PANNY MARII 14. — Tel. 7 70.

Ciekawy proces w Częstochowie,
Były zarząd Kasy Chorych przed sądem  
o zn iew ag ę  b. kom isarza  dr. M arczyńskiego.

Nr 178
•*—  __________

W o je w ó d z k i z ja z d  p r z e d s t .  ko* 
m ite tó w  n ie s .  p o m . b e z r o b o tn y m  
W K ie lca c h . W piątek 16 bm. odbę
dzie się  w k ie leck im  Urzędzie W o je 
w ódzkim  zjazd przedstawicieli p o w ia to 
w y ch  spo łecznych  k om ite tów  n iesien ia  
pomocy bezrobotnym. W zjeździe  tym ,  
prócz starostów p ow iatow ych , prezyden

t ó w ,  w zgi. kom isarzy rządow ych m iast  
w ydzie lonych , w ezm ą także udział przed

s t a w ic i e l e  w ojew ódzk iego  zarządu C zer
w on ego  Krzyża. Przedstaw icie le  k o m ite 

t ó w  pow ia tow ych  przywiozą do Kielc  
sprawozdania z działalności d o tych czaso 
wej i plany prac na przyszłość, ce lem  
uzgodnien ia  ich z w ładzam i w ojew ód z
k iem u Na zebraniu tem  pow ołan y  zo
stanie  do życia W ojew ódzki Społeczny  
K om itet N iesienia  P om ocy Bezrobotnym.

Od d z i ś  —  nowa taryfa p ocztow a .
List 35 gr. — karta  25 gr.

Z dniem  dzis iejszym  obowiązuje nowa  
'taryfa pocztowa, le legraficzna i te lefo
niczna. W stosunku do poprzednio obo
wiązującej w prowadza ona trzy zmiany  
w opłatach pocztow ych , a m ianow icie:  
opłata za list zam iejscow y zw y k ły  w  
kraju w y n o s ić  będzie 30 gr.; zagran icz
n y  60 gr.; opłata za kartę pocztową  
zw y k łą  w kraju w yn osić  będzie 20 gr., 
zagraniczną —  35 gr., opłatę za polece
nie podwyższono do 60 gr.,; list  po 
lecony  w kraju, w ed łu g  taryfy nowej  
k osztow ać  będzie 90 gr., karta pocztowa  
polecona —  80 gr.

ponadto w  okresie od 15 październi
ka r. b. do 14 kw ietn ia  1932 roku obo
wiązują opłaty dod atk ow e do porta p o 
cztow ego , które przeznaczone będą na 
rzecz bezrobotnych.

Opłaty dodatkow e w yn oszą  za listy  
i za kartki po 5 gr.

T ak  w ięc , łączn ie  z dodatkiem  w o- 
kresie najbliższych 6-ciu m ies ięcy  opłata  
za l is t  zw yk ły ,  zam iejscow y  krajowy  
w y n ies ie  — 35 gr., polecony —  1 zł.; za 
kartkę pocztową zw yk łą  zam iejscow ą —  

:25 gr., po leconą —  90 gr.
K o n ce r ty  „H asta*1. W niedzielę  

25  bm., jak już w sp om in a liśm y  n iejed n o
krotnie, zjeżdża do naszego  m iasta  w szech 
św iatow ej s ła w y , poznański chór m ęsk i  
.„Hasło”. 0  godz. 12-ej odbędzie  się 
koncert —  poranek w  sali „Grand-Kina” 
koncert w ieczorow y zaś w  sali Straży 
Ogniowej o godz. 19 ej.

M ieszkańcy naszego  m iasta  będą  
m ieli  n ielada ucztę  artystyczną, to też 
n ie w ą tp liw ie  obie s s ie  zostaną w y p e ł
n ione publicznością , tembardziej, że p i e 
niądze ze sprzedanych biletów pójdą na 
rzecz bezrobotnych.

Napad bandycki.
W ykrycie  i aresz tow an ie  bandytów  

i pasera.
Za pom ocą w łam ania  dostali s ię  do 

komórki p. Józtfa  Kotasa, zam. w R u d 
n ikach trzej znani złodzieje Jan K oło
dziejczyk, Jan Trzaska, bez sta łego  miejs  
ca zam ieszkania , oraz W ład ysław  Gębicz  
(Tartaków a 25) i skradli m u 19 kur. 
Kotas podczas w łam ania  spał w  stodole,  
a p os łyszaw szy  podejrzane szm ery, prze
budził się, chcąc przeszkodzić opryszkom  
w  dokonaniu kradzieży; w ów czas  oprysz  
k ow ie  zam knęli go  na kłódkę i dali k il
ka strzałów rew olw erow ych  na postrach. 
Część skradzionych kur złodzieje zjedli, 
pozostałe  zaś sprzedali H askielow i Chło- 
pow i w C zęstochow ie  (Stodolna 26) 
i in n y m  n ieznanym  osobnikom . Tut  
W ydział Ś ledczy  w  krótkim czasie  u j ą ł  
sp raw ców  kradzieży, poczem  po prze
prowadzeniu dochodzenia w  trybie do
raźnym , przekazał napastników  sę d z ie 
m u  śled czem u  p ierw szego rejonu. Na  
m ocy decyzji sędz iego  złodzieje zostali  
osadzeni w w ięzien iu . Czekają ich  su 
rowe kary.

N a p a d  b a n d y c k i i a r e s z to w a 
n ie .  Na u licy  Narutowicza zaczepiło p. 
J a c h e tę  Perkal (Narutowicza 58) 4 ch o- 
sobników , w czasie gorliwej w y m ia n y  
zdań jeden z aw anturników  skradł jej 
z ręki 14 zł. 50 gr,, poczem osobnicy u- 
iotnili się. Policja energicznie  zabrała się  
d o  ujęcia opryszków  i w  krótkim czasie  
ujęła napastników: W ojciecha Bąka (M a
ła 16), Z ygm uta  Oparę (Narutowicza 48) 
i Andrzeja B orcika zam. tam że 37. D a l
sze dochodzenia  trwają.

P ie r w s z o r z ę d n a  P I  | Y C n  
=  P r a c o w n ia  i ll  I tlf 

G . G O L D S T E I N
I Aleja 9, 2 brama II piętro lub Kate

dralna 16 (dawniej Strażacka)
P r z y j m u j e  w s z e lk i e  r o b o t y  k u ś n i e r s k i e  

o r a z  f a r b o w a n ie  fu te r .
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . -

N iecodzienny zgoła  w y g ląd  miała  
wczoraj sala Sądu O kręgow ego w C zę
stochow ie . Na ła w ie  oskarżonych z a s ie 
dli: Edward Wichura, Józef Dziuba, Joa
chim D aw idow icz , Ignacy  L sw ia k ,  S te 
fan Chrząstek, W a cław  Brzozow icz, W a
cław Chojnacki, Z ygm unt S stiller, P a w e ł  
W olny, S tan is ław  K alin iew icz ,  Wiktor  
Stanisz , oskarżeni z art. 533, cz. I k. k. 
o zn iew ażen ie  w  dniu 23 marca 1930 r. 
rządowego kom isarza Kasy Chorych w  
C zęstochow ie, Józefa M arczyńskiego w 
czasie i z powodu pełn ien ia  przez n iego  
obowiązków s łużbow ych , zam ieszczając  
ub. r. w n-rze 69 „Expressu C zęstocho
w s k ie g o ” rezolucję, zniesław iającą  d-ra 
M arczyńskiego, przez postaw ien ie  m u za
rzutów ten d en cyjn ego  przekręcania fak
tów i k ła m stw a  w  og łoszen iach  urzędo
wych .

Oskarżeni stanow ili  zarząd tutejszej  
Kasy Chorych, który w  październiku  
1929 r. został rozwiązany, poczem  30 paź
dziernika m ianow any został kom isarzem  
dr. Marczyński. W  zw iązku z tą n o m i
nacją rozpoczęła s ię  po lem ika  m iędzy  
kom isarzem  a b. zarządem, który u w a 
żał za n ies łuszne  usun ięc ie  go  od w ła 
dzy.

D a w n y  zarząd u ch w ali ł  na krótko  
przed ustąp ien iem  wprowadzić  le g i t y 
m acje now ego  typu  dla członków  Kasy, 
co uniem ożliw iłoby  popełnianie  przez u- 
bezpieczonych nadużyć. Za leg itym acje  
te, w razie zagubienia, projektowano po
bierać po 5 złotych. L eg itym acje  w  i lo 
ści 100 typ. sz tuk  zam ów iono w  drukar
ni L. C ym erm ana, który m iał je dostar
czyć  w  przeciągu 2 lat, ce lem  um ożli
w ien ia  zarządowi zm iany tekstu, gdyby  
zachodziła tego  potrzeba. T ekst  ten  u sta 
lił ó w czesn y  dyrektor Kasy, p. Mił- 
kowski.

O k r o p n a  w a lk a  s tr a ż y  g r a n ic z 
n e j  z p r z e m y tn ik a m i. Od Kilku dni 
koło w si  Kalety, paw. częstoch ow sk iego ,  
tuż przy granicy, straż graniczna rozpo
częła  istną  w alkę podjazdową z prze
m ytnikam i, którzy m ieli  zamiar prze
transportować znaczną ilość  kontraban
dy. W nocy z 12 na 13 bm. p r z e m y tn i
cy, w idząc się  osaczonym i, rozsypali s ię  
w tyraljerę, rozpoczynając regularne o- 
strzeliw anie straży granicznej. D zielne  
natarcie tej ostatniej zm usiło  kontraban- 
dzistów  do ucieczki, podczas której prze
s tęp cy  porzucili tytoń, oraz sp irytus o- 
gólnej w agi 200 kg.

Zaledwie jednak zaczęło św itać , ban
da w yru szy ła  z n o w y m  transportem i 
niespodziew anie  dla siebie  natknęła  się  
na czuw ającą straż. Podczas ostrego s tar
cia został zabity kontrabandzista Henryk  
Osadnik, m ieszkan iec  w si Konopiska pod  
C zęstochową.

Banda, m im o w szystko , nie dała za 
w ygraną i ponow iła  próbę przemytu pod 
w sią  W ę g lo w ic e ,  gdz ie  sch w ytan o  h er 
szta  przem ytników na tym  terenie  —  
Brzezika, oraz zatrzym ano olbrzymi tran
sport brzytew.

P r z y ła p a n i z ł o d z ie j e  c z a p e k  
Feralna trzynastka, przynosiła p. p. A n 
ton iem u  i S tan is ław ow i Krysiakom (Kie- 
drzyńska 27) szczęście , to też w sze lk ie  
im prezy i przedsięw zięcia  starali s ię  
w ła śn ie  13 do sk u tk u  doprowadzić. 
Onegdajszy dzień  jednak zawiódł ich  
srodze, bo oto gdy  „najniewinniej w 
św iecie*  śc iągn ę li  p. E ljaszowi Zajdma- 
now i (Stary R ynek  22) ze straganu na 
N ow y m  R ynku 2 czapki szkolne, war-

Po objęciu rządów przez kom . Mar
czyńskiego , dostarczono Kasie p ierwszą  
partję tych  leg itym acyj ,  na których w i
dniała cena 5 złotych. Dr. M arczyński 
polecił w ów czas  pod w ład n ym  urzędni
kom  poprawienie b łędów  gram atyczn ych  
tekstu  leg itym acyj ,  pozatem  pozostaw ił  
w szystk o  bez zm iany.

3 marca ub. r. ukazało s ię  w  g a ze 
tach m ie jscow ych  og łoszen ie  komisarza  
rządowego o zn ies ien iu  u ch w a ły  d a w 
nego zarządu o pobieraniu 5 z łotych  za 
zagubioną lub z w in y  ubezp ieczonego  
zniszczoną leg itym ację ,  za którą pobie
rana będzie ty lko  opłata 1 zł.

W odpow iedzi na og łoszen ie  k o m i
sarza ukazał s ię  l ist  b. zarządu, w k tó
rym zarząd ośw iadcza , że żadnej u c h w a 
ły , wprowadzającej opłatę 5 zł. n ie  p o 
w zią ł i że tem  sam em  ogłoszen ie  k o m i
sarza, dotyczące tej spraw y, jest  k ła m 
s tw em , a zarzuty, sk ierow ane przez k o 
misarza pod adresem  b. zarządu są  roz- 
m y śln em  przekręceniem  faktów  i k ła m 
stw em . Od tego w ła śn ie  rozpoczęła s ię  
polem ika, która doprowadziła do pro
cesu.

Sprawę rozpoznawał w  trybie upro
szczonym  sędzia H arasim owicz. Oskar
żał prok. Hansbrand; obronę wnosili  mec. 
Dąbrowski z W arszaw y i m ec .  Konar
ski. Sprawa ta, ze w zg lęd u  na osoby i 
tło , w zbudziła  ogrom ne za interesow anie.

Przesłuchano szereg  św iad k ów , k tó
rzy jednak  sprawy dokładnie n ie  w y 
św ie t l i l i  i z teg o  pow odu prok. Haus-  
brand zg łos i ł  w n iosek  o zarządzenie przer
w y  dla zażądania od Kasy Chorych ksiąg  
protokułów z 1929 r.

Po naradzie sędzia  H arasim ow icz o d 
roczył rozprawę do poniedziałku 19 bm.  
na godz. 12.

teśc i  5 z łotych p. Herszlikowi A ltm ano-  
w i zaś (Scary R ynek 28) jedną czapkę, 
zostali zatrzymani przez czujnego polic
janta, który odebrał od złodziei łup  i z a 
prow adził  ich w gośc in n e  progi k r y m i
nału.

K r a d z ie ż e .
— Nieznany sprawca skradł z nie-  

zamkniętej budki p. W ła d y s ła w a  Kapal- 
sk iego  (W arszaw ska  129) m ieszczącej  
się  przy ul. Ciem nej kam asze , wartości  
20 złotych.

—  Za pom ocą urwania kłódki do 
piw n icy  p. S ta n is ła w y  Cacyk (O lsztyń
ska 3) dostali s ię  n ieznani złodzieje, k tó 
rzy skradli jej 7 butelek  soku jagodo
w eg o  i s iekierę, wartości 25 złotych.

—  Z parku w  Błesznio  skradziono  
na szkodę P. K. P. ław kę.

Ruch zawodowy.
Z zebrania T ym cza so w eg o  Zarządu  

K om itetu  Organizacyjnego Z. Z. Z. w  
P olsce ,  Związku Zaw odow ego Przem ysłu  
M etalowego w  Rakowie.

W dniu 3 października b. r. o godz. 
19 w lokalu przy u licy  Okrzeji 14, od 
było s ię  trzecie posiedzenie  T ym cz. Zarz. 
Kom. Organiz. Z.Z.Z. w  P o lsce  Zw. Zaw. 
Przem . Metal, w  Rakowie.

Przew odniczy ł prezes p. Cz. Łopaciń-  
ski, sekretarzował p. R. Olczak. Na w stę  
pie odczytany został protokuł z poprzed
niego  zebrania, który przyjęto bez zmian,  
poczem  przystąpiono do spraw organiza
cyjnych.

N astępn ie  przewodniczący odczytał  
pism a, nadesłane z g łó w n e g o  zarządu

3.

Zw. Zaw. Metal. Z. Z. Z. w  P o lsce  w 
Warszawie, w sprawie przyjęcia Z w. 
Przem. Metal, w Rakowie w poczet Z.Z.Z. 
w Polsce.

Dalej odczytane zostały  w szystk ie  o- 
kólniki, tyczące  s ię  soraw organizacyj
nych od pow stania  Z Z.Z. w Polsce  i w  
końcu odczytano statut Związku Z aw o
dow ego M etalow ców  w  P o lsce ;  w y w ią 
zała się dłuższa dyskusja , analizująca  
poszczególne artykuły , w zw iązku z 
w prow adzeniem  w  życie  niniejszego  
statutu.

Przewodniczący w ystąp ił  z w n iosk iem  
w sprawie utw orzenia  przy sekretarjacie  
Związku-biura pośrednictw a pracy dla 
sw ych  członków, poszukujących  pracy; 
w niosek  został przyjęty, przyczem  kierów  
nikiem  tegoż biura został wybrany d e 
legat robotniczy Huty Raków i członek  
Zarządu ZwiązKu, p. L udw ik  Polaczek,  
oraz referentem p. Feliks Kropidło.

Sprawozdanie z konferencji odbytej,  
u inspektora pracy, w obecności prezesa  
Rady Okręgowej Z.Z.Z. w P olsce  w C zę
stochow ie, posła A. P iekarskiego, oraz 
przedstawicieli Zarządu H uty Raków i 
reszty de legatów  robotniczych tejże h uty  
w sprawie strajku zdawał delegat p. P o 
laczek, ilustrując przebieg konferencji;  
nad tem w y w ią za ła  s ię  krótka, lecz o ż y 
wiona dyskusja  i w  zw iązku z pow yż-  
szem  uchw alono  zw ołać  w najkrótszym  
czasie ogólne  zebranie członków i s y m 
patyków  w  ce lu  zapoznania ich  z p r z e 
b ieg iem  konferencji.

Zgodnie z porządkiem obrad, przystą 
piono do przyjm ow ania n o w y ch  cz łon
ków.

W dalsrym  ciągu  przystąpiono do 
przyjm owania n o w y ch  członków .

W dalszym  ciągu  przystąpiono do 
przejęcia agend Komisji L !kw idacyjne  j 
Zjedn. Zaw. P o lsk iego  w  R akowie i ż 
u w a g i  na pew ne n iedokładności form al
ne, oraz brak protokułów zdania i przeję  
c ia — odroczono spraw ę pow yższą  do z a 
łatw ienia  na n a stęp n em  posiedzeniu .

W w olnych  w nioskach , zabrał g ło s  
członek zarządu, p. R usiński, poruszając  
sprawę części inw entarza b. Z.Z.P,, znaj 
dującego się  w  posiadaniu b. członka  
Z Z.P. p. Siedleckiego; ce lem  odebrania  
inwentarza od p. S. ,  sprawę tę przeka
zano do za łatw ienia  w ice  prezesow i, p. 
Łobodzie. Po wyczerpaniu  ca łości po
rządku obrad przew odniczący zebran ie  
zam knął.  Z. S.

Kto wygrał na loterjl?
W  dw udziestym  dziewiąt. dniu c ią g n ie 

nia 5 ej klasy 23-ej polskiej loterji p a ń 
s tw ow ej,  padły w ięk sze  w ygrane  na n a 
stępujące  numery:

1) W ygrana zł. 250-J-prem ja zł. 5.000 
na Nr. 64755.

2) W ygrana zł. 250 -f -p rem ja  zł. 5 000  
na Nr. 88025.

3) W ygrana zł. 250 -+- premja zł. 5.000  
na Nr. 116959.

4) W ygrana zł. 250 -f- premja zł. 5.000  
na Nr. 136188.

5) W ygrana zł. 250 premja zł. 5 000 
na Nr. 172256.

Zł. 15.000 na Nry: 19272 53757.
Zł. 10.000  na Nr. 4770.
Zł. 5 000 na Nr. 49269.
Zł. 3.000 na N ry: 58663 134209 153670.
Zł. 2 000 na N-ry: 17423 18505 24126  

24720 26683 29450 42821 88873 102804 *
123500 124893 133921 139304 156189
170919 178527 178755 194010 200166
2020.30 202508 209523

Zł. l .ooo  na N r y :  1650 13361 42475  
42935 46912 69248 "74253 74262 79275
95529 95640 97750 99029 100222 104501  
106870 107867 109014 110950 112988
115786 121871 129079 133796 135086
1-36689 137951 137981 146636 166356
176001 180977 185850 185934 186749
191767 199160 199673 204347 209640.

Z  P O W I A T U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O .
C zy ja  Świnia?

U p. Marcina Karkowskiego, zam. w  
Kłobucku, je s t  do odebrania św inią , n a 
leżąca do n iew iad om ego  w łaścicie la , k tó 
rą m ożna odebrać za udow odnien iem  
własności.

O bw ieszczenie Nr. 1538-31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w .  IV  

p o w .  C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  z a 
m ie sz k a ły ,  n a  z a s a d z i e  art. 1030 P. C., o g ł a 
sza , iż w  d n iu  3 l i s t o p a d a  1931 r. o g o 
d z in ie  10 z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  na  p r z e d 
m ie ś c iu  Z a c i s z e  w  m ie j s c u  p r z e c h o w a n i a  
p r z e d m io tó w ,w  p o m i e s z c z e n i a c h  T A D E U S Z A  
B O G U S Ł A W S K IE G O  z a  d łu g  J ó z e f o w i  L i 
p iń s k ie m u  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  
l ic y ta c ję  p u b l i c z n ą  ru c h o m o śc i ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  3930 zł., n a le ż ą c y c h  do te g o ż  T a d e u s z a  
B o g u s ła w s k ie g o ,  a m iano w ic ie :  m e b l i ,  f o r t e 
p ia n u ,  o ra z  g a r n i tu r u  m ebli s a lo n o w y c h  

D n ia  13 p a ź d z i e r n ik a  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.
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Bez względu na zapatrywania polityczne.
R p e l  P e o w ia k ó w  do walki z bezroboc iem .

Poniższą  o dezw ę  O kręgu  W a r s z a w 
sk iego  Zw iązku  P e o w iak ó w  za m ie sz 
czam y  z uw agi na  je j  doniosłą  t reść ,  
godną uznan ia  i naś ladow ania .  (Przyp.
Red.)

Z KRAJU.
S z e w c  leczył  chorych „cudow nemi"  

pigułkami.

W Poznańsk iem  i c a  Pomorzu z d o 
był sobie ostatn io  popularność niezwykły 
„doktór", k tóry  „leczył" naiw nych  w łoś
cian ze wszystk ich  chorób „cudow nem i 
p igu łkam i" .  Niedowierzająca policja za 
ję ła  się cudotw órcą i stwierdziła, że je s t  
n im  Bernard  T hrun , szewc z Ki ścierzy- 
ny, k tóry p rak tykę  sw ą upraw iał przy 
pomocy... n iezw ykłej, żywej rek lam y. 
R eklam ą tą  byl jego pom ocnik  Stefan 
Ja łkow iak ,  k tó ry  zjaw iając się o dw a 
dni wcześniej przed przybyciem  T h ru n a  
do j a k i e ^  m itjscow ości,  udaw ał silnie 
chorego, a nas tępn ie  dem onstracyjn ie  
kupu jąc  pigułk i od T hruna  — m o m en 
talnie zdrow iał!? . . w ten sposób zachę
cając innych  do nabycia tego środka. Po 
s tw ierdzeniu  tego sposobu policja za m 
knęła  sam ozw ańczego cudotwórcę, przy- 
czem stwierdzono, iż „cudowne p ;g u łk i“ 
w yrab iane  były z chleba razowego, a co 
ważniejsze, że T hrun  w ciągu kilku 
m iesięcy swej prak tyki zdołał „zarobić", 
k ilkanaśc ie  tysięcy złotych.

Książę  — na c z e l e  szajki  
z łodziejskiej .

Prze jazdem  z Neapolu bawił w War 
szawie s tu d en t  l i tew ski Teodor Zikors. 
Poniew aż był g łodny, poszedł do bufetu  
dworcowego. Na wstępie  uderzy ła  go 
rozm ow a trzech  mężczyzn, prowadzona 
po rosyjsku. Poniew aż młody L ;tw in  nie 
znał języ k a  polskiego, prosił n ieznajo
m ych  Rosjan o udzielenie m u  kilku in 
formacji. N awiązała się rozmowa, przed
staw iono się wzajemnie, wreszcie Zikors 
poprosił n ieznajom ych na kolację do 
pobliskiego baru.

F u n d a to ra  należało odprowadzić do 
pociągu. Gdy ju ż  był w wagonie, s tw ier 
dzil brak walizki, jedynej,  k tórą  m iał  i 
k tóra zaw ierała  cenne przedmioty.

Zjawiła się policja, sp isano protokóły, 
wszczęto poszukiw ania ,  aż wreszcie zn a
leziono opryszków i walizkę biednego 
Litwina. Poszuk iw anych  odnaleziono w 
garsonierze... księcia Drucko-Sokeliń- 
skiego (Próżna 14), k tóry  s ta ł  na  czele 
szajki złodziejskiej. Oprócz księcia  a re sz 
tow ano i osadzono w więzieniu przy ul. 
Dzielnej W ład y s ław a  Bienrasz-Krzy wca 
i Marjana D łużewskiego.
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Potrzebni chłopcy i dziew 
częta  do rozsprzedaży  

„Słow a Częstochowskiego**
Zgła szać się do adm in. ul. N. Marji P. 32 

Młodociani zgłaszać się z rodzicami.

W ielka  praca Rządu Polskiego nad  
uchron ien iem  P ań s tw a  w dzisiejszej do
bie św iatow ego kryzysu od wstrząsów 
gospodarczych i politycznych, praca w 
k ie ru n k u  u trzy m an ia  rów now agi budże
towej i zapew nienia  bezpieczeństw a n a 
szej walucie, wreszcie w alka z bezrobo
ciem  i sk u tk am i kryzysu, — są  w skaż  
n ikam i i w ytycznem i dla zbiorowej p ra
cy społeczeństw a polskiego, k tó rem u lo
sy Ojczyzny naszej nie są obojętne i k tó 
rem u  dobro szerokich rzesz obywateli ,  
dziś pozbawionych pracy i chleba, — le 
żą na sercu. W tych w arunkach , do w al
ki z k lęską  bezrobocia i ze sk u tk am i 
kryzysu winni s tan ąć  wszyscy obyw ate
le Rzeczypospolitej, bez w zględu na dzie
lące ich częstokroć zapatryw ania  poli
tyczne. Dziś wspólny i jedno lity  front 
je s t  n iem niej  konieczny, niż był kon iecz
nym  w roku 1920, kiedy to hordy bol
szewickie zagrażały naszej n iepodle
głości.

D anie pracy bezrobotnym , nak a rm ie 
nie głodnych rzesz, odzianie i ogrzanie 
zziębniętych, — to obowiązki, w y n ik a 
jące  z pobudek ogólno sp d eczn y ch ,  a 
nie pogiądów politycznych. Przy pracy 
tej w inni spotkać się wszyscy, — prze- 
dew szystk iem  zaś winni s taw ić  się wszy
scy Peowiacy. Do pracy tej należy w e
zwać n aw et tych, którzy w innych w a 
ru n k ach  uważali za niemożliwe w spół
działanie z naszym  Obozem, nie rozu
miejąc naszej ideologji ponadparty jnej i 
państw o wo-twórczej.

Opierając się na  tych przesłankach 
dzisiejszych zadań  pracy społecznej, Za
rząd Okręgowy Związku Peow iaków  dał 
ze swej strony wyraz potrzebom konso
lidacji sił społecznych na terenie woje- 
jew ódz tw a w arszaw skiego  przez; a) d e 
legow anie sw ego przedstaw icie la  do se- 
k re ta r ja tu  w szystkich stowarzyszeń i or- 
ganizacyj społecznych w ojew ództw a w ar
szawskiego. P rzedstaw iciel ten  w osobie 
wiceprezesa Zaiządu Okręgu Z. P. ob. 
kpt. G niew eckiego, został w ybrany  prze
w odniczącym  reprezentacji,  mającej na 
celu uzgadn ian ie  wspólnego s tanow iska  
wśród w spom nianych  org&nizacyj społe
cznych we wspólnej akcji walki z bez
robociem i sk u tk a m i  kryzysu; — b) u- 
dział swego przedstawiciela w pracach 
W arszaw skiego  K om itetu  W ojew ódzk ie
go do sp raw  bezrobocia, k tórego  to k o 
m ite tu  został w ybrany sekre tarzem  ge- 
geralnym .

Te s tanow iska  naszego przedstaw ic ie
la w reprezentacji  naczelnej w ojewódz
k ich  organizacyj społecznych i w K om i
tecie dla sp raw  bezrobocia, są n iew ątp li
wie w yrazem  uznan ia  dla pracy nasze
go Związku oraz wiary w nasze siły m o 
ra lne  i znajomość pracy społecznej. W 
celu osiągnięcia  najlepszych  w yników  
na teren ie  naszego okręgu  w ojew ódzkie
go Związku Peow iaków , Zarząd Okręgu 
poleca Zarządom  Kół, co następuje . 1) 
niezwłoczne delegow anie przedstawicieli 
kół do pow iatow ych i lokalnych k o m ite 
tów do spraw  w alki z bezrobociem, 2) 
naw iązanie  k o n tak tu  i porozumienie ze 
w szystk iem i organizacjam i społecznemi 
na  terenie pow iatu  w" celu u tw orzen ia  
zw artego i jednolitego frontu  do spraw 
zw alczania skutków  bezrobocia przez jak  
najbardziej w yda tne  współdziałanie z a k 
cją pow sta łych  w ty m  celu kom ite tów  
pow ia tow ych  i lokalnych  do spraw  bez
robocia.

Mobilizacja sił społecznych na  wspól
ny i zw arty  front — oto w arunek  po 
w odzenia tej akcji. Tę pracę winni prze- 
dew szystk iem  podjąć Peowiacy, jako ele
m en t  najbardziej ideowo i społecznie 
wyrobiony. Dla pracy tej nie us ta la  się 
wzorów organizacyjnych , gdyż je s t  ona 
zależną od w arunków  terenowych. N ale
ży tak  działać, by es iągnąć  dobre w y
n ik ’.

Zarząd Okręgowy jest przekonany, że 
apel ten głęboko trafi do serc P eow ia
ków, którzy n iew ątp liw ie  spełnią  wiele 
now ych zadań dla dobra P ań s tw a  pod 
sz tan d arem  Związku P. O. W. w m yśl 
ideow ych w skazań  swego ukochanego 
Wodza, Marszałka Piłsudskiego.

Zarząd O kręgu Związku Peow iaków  
W ojew ództw a Warszaw skiego.

Z Wielkiej Gdyni.
Miasto liczy 50.723 mieszkańców

W edług  urzędow ych doniesień biura 
m eldunkow ego liczba ludności m ias ta  
Gdyni w zrosła od 31 | VIII do 30 | IX  z 
50.465 na 50.723. W ciągu  ostatniego 
m iesiąca zaznaczył się dość wielk i ruch 
ludnościowy. W tym czasie przybyło do 
G dyni i zameldowało się ig ó łem  982 o- 
sób i to 717 osób sam otnych  i 75 rodzin.

Wywóz węgla we wrześniu.
W e wrześniu r.b. przeładowano w ę g 

la w ywozowego w G dańsku 599.440 ton 
i w Gdyni 408.084 ton. P rze ładunek  ten 
jes t  rekordow y i w ykazu je  zwiększenie 
w s tosunku  do najwyższego dotychczas

p rze ładunek  w lipcu r.b. (975.511 ton), 
o 32 013 ton, to je s t  o 3,9 procent.

Roboty budowlane w październiku.
Koraisarjat rządu w Gdyni ustalił  b u 

dżet w yda tków  budow lanych  na p a ź 
dziernik na łączną su m ę 883.016.000 zło
tych. W ram ach powyższych kredytów  
dokończone będą w tym  m iesiącu  dalsze 
roboty inw estycy jne  przy budowie szkół, 
ulic i placów, kanalizacji i wodociągów, 
przy prow adzeniu  pom iarów i wreszcie 
przy dokończeniu  budowy kolonji robot
niczej na Grabowie (przedm ieście  Gdyni).

Co us łyszymy dziś  p r z e z  Radjo?
W arszaw a ,  dnia 16 października.

11.40 P rzeg ląd  p rasy  kra jow ej PAT.
11.58 S ygnał czasu z W arsz .  O bserw . Astr 

h e jna ł  krak., p ro g ra m  na dz. bież.
12.10 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych.
13.10 Kom. m eteor,  i d. c. olyt.
15.05 Komunikat gospodarczy .
15.15 Z życia P o lsk ich  Z esp o łó w  Śpiew .
15.25 „O dczyt z cyklu dla nauczycieli: „No

w e  pog lądy  n a  p ia s tow sk ie  dz ie je  Polski"
15.45 Komunikat Centr.  Biura Hydrograf  dla 

żeglugi i rybaków
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16.00 L ekc ja  angielskiego.
16.20 T ra n sm is ja  ze  Lw ow a.
16.40 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych.
17.10 Odczyt.
17.35 Muzyka lekka.
18.50 Rozmaitości.
19.15 Giełda rolnicza.
19.25 P ro g ra m  na dzień  nas tępny .
19.30 Kom. Tow. do Z achę ty  hodow li  Koni 

w  Polsce .
19.35 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych .
19.45 P ras .  D ziennik  Radjow y.
20.00 P o g ad an k a  m uzyczna.
20.15 K oncert  symf. z Filh. W a rsz .
22.30 Odczyt w  jęz. ang. z Katowic.
22.40 D odatek  do P rasow . Dzień. R a d jo w eg o
22.45 Komunikaty.
22.50 W iadom ości spo r tow e.
23.00 Muzyka taneczna.

NOWOOTWORZONY

B / I R  O K O C i n S K I
ul. Śląska 4.

W y d a je  codz ienn ie  śniadania, ob iady  i ko
lacje po cenach  b. p rzy s tę p n y ch .

S p e c j a l n o ś ć  FLAKI c o d z ie n n ie .

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„ R E N O M A "
wł. M A R I A N  Ż U K O W S K I  
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PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szys tk ich

pism  k ra jow ych  i zagran icznych . 
POLECA: Dzienniki i czasop ism a k ra jo 

w e  i zagran iczne .  
S PR ZED A JE: W y ro b y  tytoniowe, p a p ie 
rosy, oraz znaczki s tem p low e ,  pocz tow e,  

w eks le  i t. p.
OBSŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.

G ABRJEL BERNARD.

RYCERZE SZATANA
R O M A N S .  47)

M asyw ne drzwi, zaopatrzone w kilka  
solidnych zamków , w yklucza ły  wszelką 
m tż l iw o ść  w ydobycia  się.

W ciągu kilku godzin dziennie Na
rw ie  wolno było spacerow ać w ew nątrz  
ogrodzenia, k tó ry ś  z w artow ników  nie 
spuszczał zeń wówczas oczu.

Przyznać należy, że egzystencja  N a
rw y nie n a k ż a ła  do najp rzy jem nie j
szych. Znosił ją  j ed n ak  dość dzielnie, 
uważając, iż je s t  o wiele przyjem niejsza 
od śm ierci lub ciężkich robót, od czego 
był na włos. W ielką  pociechą była m oż
ność zaopatryw ania  się w książki. Roz
m aw iać  nie było z k im , gdyż jego opie
k unow ie  nie zam ienia li  z nim jednego sło
w a oprócz tego, co im nakazy w t ła  
służba.

P ew nego dnia, około godziny ósmej 
zrana, gw ard ja  przybocza Narwy zebra
ła się w pokoju, s łużącym  na bawialnię 
i kuchnię.

— Ładnie  na  dworze, có — rzekł 
w ysoki, szczupły chłopak, opalony na 
bronzowo przez trop ikalne  słońce. N azy
w ał się Pou la rdeu ,  s łużył dawdziej w le- 
g j i  cudzoziem skiej jako sierżant s trze l
ców senegalskich , tu  zaś, uw ażał się za 
szefa specjalnego poste runku  na  W y 
spie Rozbitków.

— A tak  — odparł m ały  cherlak, 
n iem niej opalory , k tóry  w sw oim  cza
sie s tanow ił najpiękniejszą ozdobę pu łku  
jazdy  kolonjalnej. P rzez dziw ną jak ąś

ironję losu chudy człowieczek nosił imię: 
H erku les  Gras. Odznaczał się n iezwykłe- 
m i zdolnościami ku linarnem i, objął więc 
tu  funkc ję  kucharza. W łaśn ie  w chwili 
tej rozmowy z wielką pow agą i n am asz 
czeniem  gotował kaw ę. U latu jący  aro 
m a t  dziwnie nie pasował do tego zapa
dłego zakątka , w yw ołując raczej w esołe 
w spom nien ia  barów i res taurac ji  w T ou
lon, Marsylji, w całym  szerokim  św ię 
cie...

— W prost trudno  uwierzyć, że to 
zima — zauważył trzeci, były  kanon ier  
artylerji, o lbrzym i a tle ta ,  noszący dziw-* 
n y m  trafem  podwójne nazwisko: Petit-  
Mignon. Los czasem  p łata  takie figlt!

H erku les  Gras nalał k aw ę  do f.liża- 
nek. Nabito fajki. Dla znudzonej tiójki 
rozpoczyna się najprzy jem nie jsza  chw ila  
n iewesołego dnia. Przed zajęciem m iej
sca przy stole H erkules  Gras zaniósł fi
l iżankę kaw y więźniowi, śp iącem u jesz
cze w swej norze.

W taki sposób biedni żołnierze roz
poczynali zawsze nowy dzień, p rzygnęb ia 
jąco  m onotonny, podobny zupełnie do 
tych, które przeszły, nieróżniący się ni 
czem od m ających  nastąpić .  Odkąd tu  
zamieszkali,  prawie w takiej sam ej n e- 
woli, ja k  więzień, zdążyli w y czerp tć  
w szystk ie  tem aty  konwersacji ,  odnoszące 
się do daw nych  bitew i walk. Pozostał 
już tylko jeden  s ta ły  tem at,  rozmow a o 
czw artym  członku załogi, zna jdującym  
się na  urlopie w Brest, k tóry  m a  powró
cić n as tęp n y m  s ta tk iem , rozwożącym 
żywność.

— O tej godzinie P ichard  przeciąga 
się w łóżku koło swej lubej — odezw tł  
się a t le ta  Petit-M ignon.

— Za tydzień  tw oja  kolej,— m ru k n ą ł  
Pou lardeau , podczas gdy  ja...

— Przecie tylko co w róciłeś— przerwał 
z oburzeniem  H erkules Gras.

— Cóż z tego? Trzeba było bardzo 
kochać szefa, by się zgodzić n a  takie 
brudne zajęcie!

„Szefem ” nazywali B reautiera ,  u m i
łowanego przywódcę, z k tó ry m  niegdyś 
dzielili życie pełne przygód.

— Gdyby człowiek przynajm niej miał 
pewność, że to nie potrw a zbyt długo!— 
w estchnął Herkules.

— Ba, — przeciął kw estję  Pou la r
deau  — trzeba m ieć  jeszcze trochę cier
pliwości. Gdym ostatni raz był w P a ry 
żu szef powiedział mi, żebyśm y sobie 
nic z tego nie robili i że nas  hojnie w y 
nagrodzi za oddaną usługę. A w y s taw 
cie sobie, w jak ichby  się znalazł t a r a 
patach , gdyby  ten  łotr, p ilnow any przez 
nas, zwiał.

— Z tej s trony nic nie grozi.
— Ano pewnie! W łaśnie dlatego ty l

ko zwrócono się do nas. Mówmy lepiej 
o czem innem , kuchm is trzu ,  co nam  
dziś dasz dobrego do jedzenia?

H erkules  Gras nie zdążył odpow ie
dzieć, w tej chwili bowiem  rozległo się 
pukan ie  do drzwi. Prócz s ta tk u ,  dostar
czającego żywność, nigdy żaden okręt 
nie p rzyw ió ił  gości na  W yspę  Rozbit
ków. W szystk im  trzem m ężczyznom  
przyszła do g łowy ta sam a myśl: „Albo 
to ja k iś  inspektor adm inistracji ,  albo ktoś, 
kogo należy m ieć  na  o k u ” .

Przez pierw sze czasy pobytu  na w y 
spie gw ard ja  przyboczna Narwy nie prze
s taw a ła  się obaw iać ucieczki więźnia; 
ale poniew aż nigdy nie stało się n ic .cc -  
by wzbudziło jak ieko lw iek  podejrzenia, 
powoli obaw y się rozwiały. Niespodzia
ne pukanie  do drzwi wskrzesiło  daw ne 
trwożne myśli.

Trzym ając  rękę n a  rewolwerze, P o u 
lardeau  poszedł otworzyć. Dwaj pozostali 
byli przygotow ani na wszelką e w e n tu a l 
ność.

W obram ow aniu  drzwi ukazały  się 
trzy postacie m ęskie , otulone w szerokie 
płaszcze, z nasun ię tem i na oczy ang ie l-  
skiera i czapkam i. Jed e n  z now oprzyby
łych był zapew ne w ielk im  zm arzlakiem , 
gdyż m iał ponadto na sobie ogrom ny 
szal, zakryw ający  prawie całą twarz,

— Czy m am  przyjemność m ów ić z 
p an em  Poulardeau  — spy ta ł  uprzejm ie 
jeden  z przybyłych.

— To ja. Czego panowie odem nie 
chcecie? burkną ł Poulardeau.

— J e s te m  inspek torem  policji poli
tycznej. Zgodnie z o trzym anem i rozka
zami, które zaraz przedstawię, p rzyby
łem  wraz ze sw ym i tow arzyszam i do 
w aszego więźnia, którego m am y  zaw ń źć 
do m iejsca s tałego in ternow ania.

Poulardeau  spoglądał na gości z nie- 
s k ry w a rą  podejrzliwością.

— Proszę w ejść — przem ówił w re 
szcie — proszę o okazanie dokum entów .

— W ie pan, panie  Poulardeau, — 
odezwał się powtórnie ten  sam  m ężczy
zna, na  ten  raz z wesołym uśm iechem ,—  
że nie m ożna  powiedzieć, abyśm y  d o 
znali zbyt ciepłego przyjęcia.

— Ciepłe, gorące, czy zimne — to 
nie m a nic do rzeczy!

Goście najwidoczniej nie przypadli do 
g u s tu  naczelnikowi placów ki na  W y 
spie Rozbitków, chociaż nie me żoa tw ie r 
dzić, by mieli n iesym patyczne  twarze. 
Ale cóż robić, k iedy  Poulerdeau  i jego 
towarzysze widzieli w każdym  nieznajo
m y m  wspóln ika  Narwy, pragnącego  m u  
u ła tw ić  ucieczkę.

(d. c. n.)

gezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi p rzy  zamieszczaniu ogłoszeń drobnych.—W szelk ie  komunikaty zrzeszeń  i stow, kulfurano-oświatowych umieszczane są bezpłatnie
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